sami i oświddczyli, za 
i handla > ` pot 


dziesiątą wszelkiego należącego do nieh zboża; ba sprze» 


ŚRODA. 


40 GAZETA POLICYJNA: 


601 Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. —, Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), : 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna . kop. sr. 30 (zlp. 2). Zyczący, mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 
, ~ kop.:sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy koszauje kop. sr, 21/2 (gr. 5.) ; 


Część Urzędowa. 
— Z Petersburga, 29 maja (1 czerwca). — 

Nadzwyczajne nieurodzaje w wielu krajach Earopy. 
zachodnićj zrządziły tam nietylko brak zboża, ale i głód. 
Skutkiem tego było niezwykłe potrzebowanie* zboża 
wszelkiego rodzaju z Rosji, i przy takićm potrzebowa- 
niu podwyższenie cen tegoż w naszych portach, a mia- 
nówicie w Petersburgu. Wypadek ten, zbaczający od 
zwyczajnego biegu rzęczy, nie mógł się utaić przed 
troskliwością  NasjsŚNIEJSZEGO CESARza. Z Najwyż- 
szego Jeco Qtsaęskitr. Mości rozkazu; p. minister 
skarbu, weżwawszy do siebie, d. 10 b.m., celniejszych 
handlarzy zboża w Petersburgu, kupców 1-ćj gildji: 
Dymiitta Poleżajewa, Mikołaja Terlikowa, Mikołaja 


Sharyczkówa, Jaha Strunnikowa i syna kupićckiego 


Eljasza Tiumeniewa, osobiście oświadczył jm wynu- 
rżone Mu przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA Życzenie, iżby 
z zapasów zboża, * jakie przy obechćj potrzebie będą 
dóstawione do Petersburga handłarzóm hurtowym, sto- 
pniowo. oddzielaną była część dziesiąta, na sprzedaż 


„ dla obywateli miejscowych, po cenach umiarkowanych:— 


Wezwani przez „p, ministra skarbu handlarze żbożówi, 
znajgłębszóm: uwielbieniem wysłachali objawiónego 
im życzenia NAJJAŚNIEJSZEO OsC4,Śwych. poddanych; 
i z właściwą Rosjanom gotowością do. wszystkiego; co 
jest dóbróm_i pięknóm, jednomyślnie zobowiązali, się 
wnienie, że również i. inni 


R adaé eiet 


arze zbożowi zobowiążą się, 


daż wPetersburgu, po cenas AREA GRCSPISŃ+ m 
c 


Oświadczenie handlarzy zbożowych zaniesione przez 


DT ŻEŻŻLCECCCCCL 


p. ministra skarbu do wiedzy NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
„zyskało szczególne Monarsze zadowolenie.—Handlarze" 
zbożowi nie omieszkali sporządzić akt, w którym wy- 
jaśnili przyjęte przez nich zobowiązanie, i z podpisami 
wszystkich prawie swoich spółkolegów w, hurtownym 
handlu zbożem, przedstawili go p. ministrowi skarbu. 
W dodatku do tego, złożyli p. ministrowi skarbu drugi 
akt, z wyrażeniem w nim cen, podług których gotowi 
są sprzedawać swe zapasy zboża, na zasadach, w tymże 
akcie wyrażonych: mąkę żytną po rs. 5 k, 50 za kul, 
owies po 4 rs. kop. 75, a kaszę gryczaną po rs. 6 za 
czetwier(; co zaš do sprzedaży, proponowali pozosta- _ 
wić radzie rozporządzalnćj miejskićj Petersburgskićj, 
iżby ta obrała w każdćj części miasta, ilu będzie po- 
trzeba, kapców ze swój sumienności znanych, dla wy- 
dawania obywatelom świadectw, w których byłoby wy- 
rażono,,, komu, ile d jakiego rodzaju. zboże ma być wy- 
dane. Za takićm świadectwem kantor brzegowy wydaję 


kwit najmię handlarza, od którego można otrzymać żą- , 


daną ilosć zboża podług ustanowionćj ceny. — P. mi- 
nister skarbu, znajdując postanowione przez handlarzy 
ceny. wielce zniżonemi w, porównaniu do, dziś istniej j-: 


«cych, a „prawidła sprzedawania zboża obywatelom odz, 


powiedniemi, przedstawił wszystko to. do Najmiłościw- 
yższe zezwolenie na ZAKONNE OP Ania projektu han- 
dlarzy zbożowych LANE mu, jenerał  gabernatoro> 
a 
zalnój miejskićj do należytego, wykonania. — ;Najr 
JAŚNIEJSZY, CksaRZ „, oŚwiadczywszy Najwyższe ; na to 


szój Jeco CesansRieJ Mości uwagi, upraszając o Naj- 
wa Pelersburgskierou, sda poruozenia radzio rozporziz 
zezwolenie , na najpoddaniejszćj nocie, w dniu 16-tym 


b. m., własnoręcznie napisać raczył: ”„Podziękować i 
powiedzićć dobrć) mojćj braci, żem się czego innego 
po nich nie spodziewał, znam ich serce i,tóm się pysz- 
nig.“ — Takie wyrażenie uczuć Monarchy kudego 
wiernym poddanym będzie nazawsze jednym z najpię- 
kniejszych wypadków szczęśliwój teraźniejszości iza- 
kładem wielkich dzieł na przyszłość. 

Rozkazem dziennym Najwyższym w dniu 15 (27) 
maja r. b. do wojska wydanym, posunięci zostałi na 
wyższe stopnie między innymi:—z Wołyńskiego pułku 
ułanów sztabs-rotmistrz Piotrowski na rotmistrza; kor- 
neci: Laszkiewicz, Wotoszyński i Ładyżeński, na po- 
ruczników; — z pułku huzarów księcia Fróderyka Hes- 
sen-Kasselskiego sztabs - rotmistrz Bogatko na rotmi- 


strza; korneci: Jelski i Biegański na poruczników; — + 


z pułku huzarów Jego Król. Mości Króla Niderlandz- 
kiego porucznicy: Ladomirski, Podsieńkowski, Beni- 
sławski i Bakuryński, na sztabs-rotmistrzów; — nadto 
tegoż. pułku kornet Tarnowski na porucznika; —z puł- 
ku piechoty feldmarszałka księcia Wellingtona, kapitan 
Lityński na majóra; sztabs-kapitan Wolański na kapi- 
tana: poruczniey: Złotoustowski, Szokalski i Korycki 
1-szy na sztabs-kapitanów; podporucznicy: Maczugow- 


ski, Jakimowicz , Krzyżanowski i Baklewski, na po- 
ruczników; praporszczycy: Bentkowski, Bykowski l-szy' 


i Kuczakiewicz, na podporuczników; — z Mohilewskie- 
go pułku piechoty sztabs-kapitanowie: .S$zakolski, Kra- 
- jewski i Przysiecki, na kapitanów; porucznicy: Marks, 
Kusoński i Poczkowyk, na sztabs-kapitanów; podpo- 
- rucznicy: Dabrowski, Pieskaczewski, Pokukawski i 
Chwoszczyński, na poruczników; praporszczycy: Orań- 
ski, Kozłowski i Olendzki, na podporuczników. 


: REST TRG Apr 29 
Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra. — Stani- 
sław Konwaldi, obywateł gab. Grodzieńskićj, zbiegłszy 
% roku 1831 z powstańcami za granicę, uznany został 
ña zasadzie ukazu NAJJAŚNIEJSZEGO PANA z dnia 4-g0 
póździernika T834 r. ża Wygnańca z Cesarstwa, z za- 
brohietiiem' mu ina. zawsze powrotu, i z zastrzeżeniem, 
- że wszelki ttiajątek bądź ruchomy bądź nieruchomy, bę- 
dąty jego Właśriością, łub z prawa sukcesji na własność 
REo Spare thogaiy, piódłóga na rzecz skarbu kotifiskacie. 
Biuro Wafsziwskiego Ober-Policmajstra wzywa niniej- 
sżóm każdego kogo to dótyczóć może, ażeby o znajdo- 
W ch funduszach właśnością tegoż Kon- 
aż gdących , Majoto władzę policyjną żawia” 


domił. 
er spare =/Oghsża, "że w czasie jarmarku wełnianego, 


2 — 


począwszy od inclusive 3 (15) czerwca f. b. odbędzie się w skła- 

dzie banśowym przy placu Krasińskich drogą licytacji sprzedaż 

partji' sukna i kortów, a to postawami i sztukami. Sprzedaż od- 

bywać się będzie kazdodziennie od godziny 106j z rana do 26j po 

poładniu. —Warszawa dnia 26 maja (7 czerwca) 1847 roku. — 

Pk res radzea tajny, J. Tymowski. — Naczelnik kancelarji, Łub- 
owski, 


Wiadomości miejscowe. 


W dniu wczorajszym-przybyło do Warszawy koleją - 


żelazną osób 302, wyjechało 287. . 

Wiadomość o osobach zaślubionych w upłynionym 
miesiącu maju w parafji Pragskićj: Wenda Romuald 
właściciel apteki, z Karoliną Friedenreich córką obyw.; 
Pruszyński Piotr czel. krawiecki, z Marjanną Tonowicz 
przy rodzicach. — W parafji Ewangielicko - Augs- 
burgskićj: , Mirecki Aleksander. urzędnik, z Karoliną 
Wittchen przy rodzńcach; Haberbusch Karol właści- 
ciel browaru, z Anną Marją Klawe przy ojcu; .Gros- 
ser Edward obywatel, z Marjanną Bauerfeind przy ro- 
dzicach; „Auman Ludwik dentysta, z Karoliną Helm 
przy matce; Bauer Jan fabrykant ram złoconych, z Bro- 
nisławą  Krzywicką przy matce; Wahl. Fróderyk bu- 
chalter, z Zuzanną Patkiewicz przy matce; Hampeł 
Jan fabr. ram złoconych, .z Florentyną Teufel wdową; 
Klimpel Wilchelm młynarz, z Antoniną Klausin przy 
matce; Schóback Ernest piernikarz, z Augistą Adam 
przy familji; Kindler Franciszek stolarz, z Matyldą He- 


nig przy fam.; Politowicz Michał stęlmach, z Karoliną , 


Balasch panną; Augerstein Henryk stolarz, z Dorotą 
Kaulborch przy :fam.;: Borkowski Konstanty piekarz, 
z Jadwigą Przewozińską przy rodz.; Gude Wilehelm 
wyrob,, z Ewą Synacha przy fam.— V Parafji Ewan- 
gelicko - Reformowanćj: . Pryczer Wilhelm maszynista 
przy kolei żelaznój, z Wiktorją Gołaszewską przy fa= 
milji. — W parafji Prawosławnej: Nikifor_Wasili ku- 
charz, z Agatą Tomaszewską mieszczanką. 

Liuba 2 Brejerów Stępkowska, żona radzcy rządu 
gubernjalnego Atigustowskiego, wczoraj w mieście tu- 
tejszym życie zakończyła. ` pin A 

„Karolina Marjanna z Sommerów Gerlach, żona wła- 
ściciela domu, w'dniu wezorajszym, przeżywszy lat 35, 
rozstała się z tym światem. | 

"Wodniu onegdzijszym wydobyto z rzeki Wisły od 
strony Pragi, kefiry człowieka, z nazwiska i 
pochodzenia niewiadomego, lat ókoło 24 mieć mogące- 
go; ubrane w póltot, spodnie kortowe, huty, kamizelkę 
ciemną” 1 koszulę białą; które-to ciało do decyzji sądu 
nad wódłą zabezpieczono, 0 0 Se; 


- 


Na wczorajszćj giełdzie Warszawskićj za obligi skar- 
bowe 4%, za 100 rs. (oprócz. kuponu) żądano rs, 80 
(złp. 533:gr..10); za listy zastawne białe nowe za 100 
zł. oprócz kuponu żądano rs. 14 kop: 45 (złp. 96 gr. 
10); wartość kuponu od listów zastawnych, kop. 27*/,. 

Wkrotóe w Wielkim Teatrze dany będzie nowy dra* 
mat Hrabia Monte-Christo w 10-ciu obrazach, ory- 


ginalnie napisany z słynnego romansu. Aleksandra Du- , 
„mas; dwie nowe dekoracje „pędzla pp. Sacchetti. i Gto- 


wackiego; grupy układu p. Filipa 7aglioni. 
| PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Augustowski Marceli ob. z Mystkowa nr. 625, Boja- 
nowski Józef ob. z Prus nr. 603, Czarnowski Tad. ob. 
z Płocka nr. 2241, Grudziński Piotr ob. z Lutoborów 
nr. 584, Kwiatkowski Ign. eb. z Chrzanowa nr. 2677, 
Kułakowski Kaz. ob. z Przasnysza nr. 2673, Kożuchow- 
ski Maurycy oficer z Suwałk nr. 2236/,, Lanci Franc, 
budow. z Olkusza nr. 395, Łaźniewski, Teodor ob. 
z. Srebrna nr. 604, Manowski Wine. ob. z Pszezonki 
nr. 625, Mazurkiewicz Stanis. ob. z Kutna nr. 634, 
Mieszkowski Antoni ob. z Rybna nr. 608, Niesiołow- 
ska Anna ob. z.gub. Nowgorodzkićj nr. 614, Qgrodo- 
wicz Franc. ob. z Poznania nr. 584, Poletyło Jan hr. 
z Rakołup nr. 414, Puszet Igu. 0b. z Częstochowy nr. 
634, Popiel Wacław ob. z Turnyar. 4327, Rostworow- 
ski Stefan ob. z Kowaleszczyzny nr. 570, Szaniawski 
Jan ob. z Łysowa nr. 500, Świerczyński Wal. ob. z Za- 
krzewa nr. 1822,, Tur Antoni ases. koleg. z Lublina 
nr. 2682, Trzaskowski Aleks. ob. z Rustowa nr. 584, 
Walewski Leop: porucz. z Piotrkowa nr. 2673, Wo- 
dzyński Józef ob. z Zaborówka nr. 584, Wiśniewski 


‘Feliks nacz. pow..z Przasnysza. r. 1384/, , Zabłocki, 
Cyprjan ob. z Rybna nr. 584, Zaborowski Józef ob. z 
` Zaborówka nr. 584, Zagórski Apolinary ob. z Rosji nr. 


556, Żebrowski 'Bartłom. ob. z Mlęcina nr. 500. 
l WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Andrychewicz August "ob. «z nru 414-do Smulska, 


* - Byszewski Sewer. ob. z nru 584 do Rybinki, Białozier- 


ska Franciszka żona pułk.: z.nru 500. do, Kowna, : Da- 


-browski Antoni eme. z.nru 476:do Radomia, Górski: 


Stanisław profesor z nru 634 do Kalisza, Gościcki To- 
masz ob. z nru 584 do Płocka, Jaworowski. Józef ob., 
z nru 585 do Maluszyna, .Josch Franciszek dok. - z nru 
1064-do Prus, Koźmian- Andrzćj ob. z nru 613 do Lu- 


Klina, Łakowski Stan. ob. z nru 585.do Bronowa, Mas, 


łachowski Ludwik br. z nru.415 do Moszczenicy, Mo- 
kronowski -Ewaryst ob., z nru 414 do Jordanowie, 


a 


Prażmowski Wojciech Ry z aru 2668 do Rawy, Piszk 
Ernest dym. pułkow. z nru 570 do Wrocławia, Rich- 
ter Elżbieta żona jenerała z nru 570 do Wrocławia, 


| Roszkowski Józef ob..z nru-500 do Jedlni, Sokolnicki 


Jan ob. z nra 625 do Starój+wsi, Silberglejt Wilchelm 
kup. z nru 570 do Wrocławia, Słupeccy Aleks. i Was 
cław ob.:z nru 1565 do Qałowania, Tyszkiewicz Mich. 
ob. z nru 634 do Kalisza, Zadolski Józef ob. zinru 601 
do Popiel, Zabłocki Stanisław ob. z nru 590 do Dobki; 
Zachert Jan ob. z nru 608-do Żabićj-woli, Zmijewski 


„Jan ob. z nru 2249 do Kozienicy. 


Mozmaitości. , 
NOCNA PRZYGODA W RZYMIE. 
+ (Dalszy ciąg.) 

Nareszcie stanęliśmy. Zdjęto mi. zasłonę z oczu i uj- 
rzałem się pod łukiem starożytnego wodociągu, który 
szóroką chmurę cieniu, po jaśniejącćj w księżycowćm - 
świetle dolinie rozścielał. Niedaleko od nas płonęło 0- 


 gnisko, którego czerwieniawe połyski wzdłuż ściany wo- 


dociągu igrały. Wokoło ogniska zgromadzone było toż- 
samo grono górali, które rano w kościele widziałem. Po- 
witali moich przewodników, lecz do mnie ani słowa nie 
rzekli, Starszy Kalabryjczyk, nazywający się Christofano, 
zażądał kieliszka wódki, który z uszanowaniem mi po- 
dał. Nie przyjąłem, lecz, on koniecznie nalegał, abym 
wypił, a | kacji 
„Będzie to panu potrzebnóm* — rzekłstary — „gdyż 
masz dziś w wieczór wiele do czynienia. Czyż myślisz 
może, że w tóm trucizna? . Więc patrz* — to rzekłszy 
wypił duszkiem kieliszek. toć 

Nie mogłem się więc wymówić. 

„A teraz signor*— ozwał się stary dalćj, prowadząc 
mię nieco na stronę — „czy nie mógłbym cię o wymie- 
nienie swego nazwiska prosić?“ PA 2 PORE 

Nie mając powodu kryć się z mojóm nazwiskiem po- 
wiedziałem mu je 

Stary mruknął. zamyślony, a potóm zapytał: „Czynie 

i e 


„miałeś pan jakiego krewnego, imieniem B....? 


„Dziwna rzecz* — mruknął znowu, uślnićchająć się 
szyd kol A rraio] Tak, iat a ia rzad» 
o.kiedy zupełnie zwodzić ~: żo i 
„Jakie podobieństwo?“ — „zapytałem. „Io kogóź jen 
m.podobnym? I cóż-to wszystko znaczy?* pasa 

- „Usłyszysz to signor“ — odpowiedział. słarzeo 
zmarszczywszy brwi — „pójdź ze mną tam w'cień 


owój arkady, gdyż powieść moja obchodzi tylko ciebie 
samego.* : i 2 
„Jest temu lat niemało* — zaczął mój sędziwy to- 
warzysz, nieco się oddaliwszy — „jak przybył do „mia- 
- sta wieczystego* pewien Anglik, którego ujmująca po- 
wierzchowność do twojćj, signor; była podobną. Należał 
on dó najzamożniejszych cudzoziemców, jący u nas za- 
źwyczaj bawią, i wszyscy go tóż odpowiednio temu po- 
— ważali, Ja byłem podówczas powiernym sługą margra- 
biego di R. Służyłem jeszcze niegdyś u jegoojca, i pia- 
stowałem go na moich ręku, kiedy jeszcze był dzieckiem. 
Mimo złego obejścia się, jakiegom odeń doznawał, ko- 
chałem go tak serdecznie, jak teraz serdecznie go nić na- 
widzę. Jeźli mój młody panicz już w wczesnćj młodo* 
ści, rozpuście się oddawał, <tedy czynił on to późnićj. 
będąc mężczyzną, w daleko wyższym jeszcze stopniu. 
Wkrótce po objęciu. ojczystego majątku, ożenił się z 
młodą, majętną damą. Nie mogę wierżyć, aby miał był 
ochać swoję żonę, gdyż lubo zazdrośny 0 nią, ciągle'się 
jéj sam -sprzeniewierzał, a ona to wiedziała. We Wło- 
szech może Odykiępa nofatkadaima w takim razie zem= 
ścić się, i-nie bez tego zapewne, abymargrabinie to cza- 
sem na myśl było nie przyszło. Łecz jćj małżonek uznał 
za dobre, usunąć. się z miasta 70; swojćj ustronnćj wili, 
którćj téż przez długi czas nieopuszczał, W tymto cza- 
csie  przybyłsów wspomniony przezemnie. Anglik do 
Rzymu. Moja pani, która bardzo odosobniona żyła i u- 
ciech stolicy nie używała, przez długi czas wcale go 
nie.widziała, lecz musiały ją przecież o nim pogłoski do- 
chodzić, gdyż wszyscy sobie. o Angliku jako-o nadzwy- 
czajnie pięknymi majętnym człowieku opowiadali, Emar- 
grabia téż usłyszał o jego szczęściu u kobićt, a mam na- 


wet powody domyślać się, iż piękny. Anglik gdzieś panu | 


mojemu bez „watpienia staf na przeszkodzie; przezco 
ten tóm usilnićj się starał, aby i samemu z nim się nie 
schodzić, i żonie swojćj nie dać się z nim zapoznać. 
ee: (Dalszy cjąg nastąpi.) 
; ua Doniesienia. iirin sct 
Dla odmiany bezmianow, dotychczas, używanych w rotach 
(kompanjach) i-szwadronach z szalkami. które teraz na model 
zrobione w fabryce Evansa, z różną wagą, to jest: 1/4, 1/0, 1, 2, 
3, 6, 10 i20. funtów, — z woli wyższej. władzy. podlug, módelu 
tych wag, mą się odbyc licytacja w kwaterze jenerala Kobiako- 
wana Muranowie w dome W. Wojdy pod zr. 2191 w dniu 1 (13) 
i ostatnia w dniu 3 (15) czerwca o godzinie HIG itana) Na zro- 
ienie takowych szalek, z wagami, dla „rot. i szwadronów 3go 
piechotnego korpusu w ilości 236, wzywa się panów fabry- 
kantów żelaza, lub kto takowe podejmie się zrobić aby na 
naznaczony czas zgłosi] się do kwatery: jenerała Kobiakowa, — 
Warunki zaś | model mogą być przejrzane każdodziennie do'dnia 
licytacji | pum’ os Abiel, - s 


|| nr. 489b, grać będą pp. Hnibenih 


| 
W pea || oWysókość wody na Wiśle stóp 1:0 IT 


S. 


W dalszćj kontynuacji licytacji pozostałości po niegdy Fran- 
ciszku Jałowieckim, sprzedawane będą przez podpisanego w do- 
mu pod nr, 1355 przy ulicy Jasnćj sytuowanym dnia 28 maja (9 
czerwca) r. b. i następnych dni, zawsze od godziny 4ćj po polu- 
dniu, różne ruchomości, jako to: garderóba, bielizna, meble, ży= 
randole, srebro, miedź. naczynia gospodarskie; — w piątek zaś, 
to jest dnia 11 b. m. ir. także o godzinie 4ćj z poludnia na targu 
Muranowskim: para koni i powozy; oraz dnia 5,(17) b. m. ir. 
w domu wyżćj wzmiankowanym, o godzinie 4ćj po południu: bi- 
bljoteka po największćj częsci z książek prawnych skladająca 
się.— Brzozowski, rejent. żę . 180 

Zagubiona zostala 1/10 CZĘŚĆ LOSU 696) toterji nr. 18,509 
do 5éj klasy. Znalazca jeżeli tdkowćj nie powróci do kantoru 
Dawidsohna w którym wziętą zoStała, lub pód „nr. 2604 gra- 
czowi M, Marian, żadnćj korzysci z onćj mićć nie bedzie, albowiem 
zgubą zastrzeżoną została w księgach kolektórskich. À 

Syndycy upadłości. Łudwika Spiess et comp. wzywają wszyst- 
kich dłużników tejże, aby w ciągu dni I4stu należności:od nich 
przypadające do rąk i za kwitem syndyków uiscili pod skutkami 
prawi Lola: Woyniewicz adwokat, pod nr. 1768, —Maarycy 

evy; pod nr. 1077b. , ; 


Dobra BOGUSŁAWICE. i granicząca z niemi wieś GRABINA 
ż przyległościami, w okręgu, powiecie i gubernji Radomskiej, o 
1 1/2 mili ód miasta gubernjalnego Radomia, a » 1/4 mili od 
m. Skaryszewa polożone, w dobrym gruncie, mające rozległości 
włók. miary nowo-polskićj okołę 50, wysiewu oziminy korey: 
przeszło 150, i odpowiednią ilość jarzyny; w wysiewie ZAŚ ozis 
miny połowa lub więcćj pszenicy, reszta Zyta, na gruntach klasy 
pierwszćj, z pańszczyzną dostateczną, lasem na potrzeby: gran- 
towe, wystarczającym, łąkami i,pastwiskami w wielkićj ilości wy» 
borowemi, są do sprzedania z wolnćj ręki, za cenę umiarkowa- 
ną, i. pod warunkami dogodnemi. O warunkach tćj sprzedaży 
bliższą wiadomość powziąść można u W. Nalepińskiego tejenta 
kancelarji ziemiańskićj w Radomiu. ! 
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Właściciel zaklada w nowototworzonym ogrodzie róż w A- 

Q lejach, ma zaszczyt zawiadomić szanowńą publiczność, iż 

O u niego każdo:dziennie można dostać wszelkich JEDZEŃ-© 

2 NAPOJÓW po umiarkowanćj cenie; przyjmuje także © 
wszelkie obstąlanki, — Tamże jest do.sprzedania BILALD 
mahoniowy nowego fasonu z wszelkiemi do niego przyna- ©. 
leżnemi rekwizytami ; roboty celniejszego majstra 's, p. © 

9 Schrtdera. mó u cad o 
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Dziś i w dni następne w noworotworzonym OGRODZIE RÓŻ 
w Alejach, grać będzie z kompanją Michnowski, ss 


- \ Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
'Senalorskićj, grać będzie JPan Chojnacki towa- 
rzyszeniem fortepjanu, i violonczeli, e6lhiejsze: u! 


, twory SEE cYCA komponytorh. | SPN 
| Dzis, jatro i pojutrze w nowo-otworzonćj kawiarni przy tlicy 
 Bielańskićj w domu: Szulca pod: nr: 594, trzeci dom od rog u- 
licy Dugiei, grać będzie tercet:omdaste'eiezy, 1 wols nni? 

zis w kawiarni przy ulicy Dlugi j, w domu W, Rudnickiego 

i /, prz) tém pann; ege wyko: 
| narozmaite sztaki gwizdahiem bez żadnego instramentu. © DE 
| TEATR WIELKI. Jutro, /adjana i Charlemagne, ci aki o 
|od ET a. f N 00 MAE ERS edah aaen 
"Dziś ź raną ciepła stóp. 8, wczorśj w fit.ciepla siop 10. odos 


ZWOHOTA 
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